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W  jed no śc i s iła !MLKJIHGFEDCBA

g ła przyn ieść trw ałe ow oce, jeże liby  
w  n ie j działa li kato licy św ieccy , w y ­
znający w praw dzie C hrystusa i w y ­
pełn ia jący najkon ieczn iejsze obo ­
w iązk i re lig ijne , ale k tó rzyby w  
prak tycznem  życiu n ieraz odchy la li 
się od zasad kato lick ich , k tó rzyby  
chcie li w  prak t. życiu  „dw om  panom  
służyć“ i być ty lko tak im i sob ie  
przecię tnym i „tuzinkow ym i“ kato li­
kam i. „A posto ł św ieck i44 w A kcji 
K at. w in ien być, jak to się m ów i, w  
każdym  calu kato lik iem pełnow ar­
to śc iow ym , gorliw ym i przyk ład ­
nym . „A posto ł św ieck i44 pow in ien  
znać grun tow nie w iarę św . i zasady  
kato lick ie , pow in ien  być n iem i prze ­
ję ty , w in ien usiln ie się starać , aby  
w szędzie i zaw sze  postępow ać po  ka ­
to licku , a rozum ieć i g łęboko odczu ­
w ać najg łębsze pragn ien ie S erca P . 
Jezusa: „przy jdź K ró lestw o T w oje 44 , 
aby w szyscy uw ierzy li i jedno się  
stali, aby by ła jedna ow czarn ia i je ­
den pasterz .

Z tak iego dop iero usposob ien ia  
w yrośn ie zapał dla św. sprawy Bożej 
i poczucie obowiązku, że należy w e ­
d le zdo lności i m ożności czynn ie w y ­
stępow ać i w spó łdzia łać w  tym  lub  
ow ym  dzia le aposto łow an ia św iec­
k iego , aby sw ojem i ofiaram i i sw 0ą  
w spółp racą pop ierać aposto lstw o ka  
p łaństw a.

Z is to ty A kcji K at. w ynika w ięc,

P rzeszko d y i tru dn o śc i 
w  ro zw o ju

A kc ji K ato lick ie j.
I.

N iejednokro tn ie już poruszaliśm y  
w  p iśm ie naszem  zagadn ien ia , zw ią­
zane z A kcją K ato licką . —  N ieste ty  
często jeszcze spo tykam y się z bra ­
k iem należy tego zrozum ien ia is to ty  
i zadań A kcji K at. T u bodaj jest 
g łów na przyczyna trudności w  roz ­

w oju A . K .
W ielka sp raw a pow odu je , aby-  

śm y się częściej n ią zaję li. N ie bę ­
dziem y rzeczy om aw iali na pod łożu  
obfitego już m aterja łu naukow ego ,  
n ie będziem y przy taczali dokum en ­
tów , raczej postaram y  się sp raw ę u-  
jąć m ożliw ie prosto i zrozum iale , 
przystępn ie  i prak tyczn ie.

G zem jest A kcja K ato licka?
W  sw oje j is toc ie i celu A kcja K at. 

n ie jest żadną now ością , raczej jest 
ona tak starą , jak starym jest K o ­
śc ió ł św . Akcja Kat. jest to gorliwa 
współpraca świeckich katolików z 
apostolstwem hierarchicznem, jest 
to wspomaganie duchowieństwa 
przez świeckich katolików w rozsze­
rzaniu i ugruntowaniu Królestwa 
Chrystusowego na ziemi. To aposto l­
stw o św ieck ie w ykonyw ali praw dzi­
w ie gorliw i kato licy po w szystk ie  
czasy . T ylko fo rm y zew nętrzne te j 
w spó łp racy zm ien iły się stosow nie  
do  po trzeb i oko liczności. —  P odsta ­
w ą i najw ażn ie jszym  w arunk iem  a- 
posto lstw a św ieck ich jest g łębok ie  
przejęc ie się duchem  C hrystusow ym ,  
należy te po jęcie zadań K ościo ła św ., 
życie życiem K ościo ła i prak tyczne  
stosow an ie  zasad  kato lick ich w  cało ­
kszta łc ie życia. Ż ycie w  C hrystusie , 
z C hrystusa i d la C hrystusa P ana, 
przyk ład życia praw dziw ie chrześci­
jańskiego —  to podstaw a, p ierw szy  
warunek sku tecznego aposto lstw a  
kat., akcja przystępna  i m ożliw a d la  
w szystk ich , naw et d la najb iedn iej­
szych i prostaczków . T en żyw y  przy ­
k ład życia z C hrystusa i w edle Jego  
zasad jest najp ierw szem  i najw aż-  
n ie jszem  aposto łow an iem  św ieck ich , 
by ł on udzia łem  w  aposto lstw ie już  
u p ierw szych chrześcijan . A posto ło ­
w ie i ich najb liżsi następcy dozna ­
w ali jeszcze cudow nej pom ocy B o ­
żej w  krzew ien iu K ró lestw a B ożego . 
C uda bezsp rzeczn ie w yw iera ły w iel­
k i w pływ  na n iew iernych i sk łan ia ­
ły ich do przy jęcia w iary . A to li n ie  
grzeszą przesadą ci, k tó rzy tw ier­
dzą, że n iem niej, lecz bodaj w ięcej 
w rażen ia na n iew iernych w yw iera ł 
świetlany przykład życia pierw­
szych chrześcijan. N iew iern i patrząc  
na w cielen ie zasad C hrystusow ych  
w  całokszta łt życia u p ierw szych  
chrześcijan , pozbyw ali się uprzedzeń  
i fa łszyw ych posądzań .

Z dzie jów L istów  A post. przeko ­
nu jem y się , że n ieusta jącą tro ską  
aposto łów by ło , aby w iern i ży li z  
C hrystusa i w  C hrystusie , aby by li 
naśladow cam i C hrystusa i Jego od ­
zw ierc ied len iem  w  w szystk ich  sw ych  
czynnościach . —  T o by ło i jest naj­
g łów niejszą tro ską K ościoła , —  to  
jest i dziś najp ierw szem i najw aż- 
n ie jszem zadan iem aposto lstw a  
św ieck ich czyli A kcji K ato lick ie j. 
Z rozum iałem  jest chyba, że czynn ie  
w  tym  czy ow ym  k ierunku  d la sp ra ­
w y B ożej będzie m ógł dzia łać z do ­
brym  sku tkiem ty lko ten św ieck i 
kato lik , k tó ry sam będzie ożyw io ­
ny duchem C hrystusow ym . T oteż  
n ie łudźm y się , iżby A kcja K at. m o ­

S ejm  p ru ski n ie b ed zie ro zw iązan y .
P leb iscy t, któ ry m ia ł p rzeb ieg b . b u rz liw y , d a ł u jem n e w y ­

n ik i.

B erlin 9 . 8  . —  O d w czesnego rana

na u licach B erlina panow ało n iezw yk le  
ożyw ien ie . P rzeb ieg g łosow an ia p leb iscy to  

w ego , w edług do tychczasow ych w iadom o ­
śc i, by ł w zględn ie spoko jny . U bieg łe j nocy  
stronn ic tw a radykalne rozw inęły n iezw y ­
k le ożyw ioną dzia ła lność propagandow ą. 

L otne oddzia ły ag ita to rów kom unistycz ­
nych i h itlerow sk ich zdzierały p lakaty  
stronnic tw an ty .p leb iscy tow ych . W  poszczę  

gó lnych dzie ln icach podpalono szereg słu ­
pów rek lam ow ych i zerw ano po łączenia  
elek tryczne. W dzie ln icach pó łnocnej i 

w schodn ie j straż pożarna przy pom ocy dra  
b in m echan icznych m usia ła usuw ać trans ­
paren ty i p lakaty kom unistyczne, w zyw a ­
jące do w stąp ien ia do „czerw onej gw ard ji 
kom unistycznej* 1. W  lokalach , w k tó rych  

■odbyw a się g łosow an ie , czynnych by ło  
20 .000 m ężów zaufan ia poszczególnych  
stronn ictw .

że n ie chce ona zajm ow ać się czysto  
św ieck iem i sp raw am i, że n ie chce  
w daw ać się w  czysto św ieck ie kw e­
st  je , że n ie m oże upraw iać jak ie j­
ko lw iek party jnej po lityk i, albo łą ­
czyć się z jakąko lw iek partją po li­
tyczną lub od n ie j się uzależn iać . 
A kcja K ato l. chce przez sw oich  
członków  ty lko w pływ  w yw ierać , a- 
by całokszta łt życia przepo jony zo ­
stał duchem C hrystusow ym , aby  
w szędzie i zaw sze uw zg lędn iane  by ­
ły i stosow ane zasady B oże. T oteż  
A kcja K at. n ie tro szczy się o fo rm y  
rządów , an i n ie narzuca kato likom  
w  rzeczach  czysto  św ieck ich  lub  po li­
tycznych , gdzie bez naruszen ia za ­
sad kato lick ich m ogą być różn ice  
pog lądów , żadnego przym usu . N ie  
py ta się A kcja K at., do jak ie j k to  
partji należy , by leby n ie należał do  
partji, w ręcz w rog iej kato licyzm ow i
i stosu jącej zasady i prak tyk i n ie ­
kato lick ie . Katolikiem bądź, katoli­
kiem pełnowartościowym, człowie­
kiem przekonań i czynu katolickie­
go wszędzie i zawsze — tego żąda i 
dom aga się A kcja K at. od sw ych  
członków , a  n ic ponad  to .

D latego b łądzą ci, k tó rzy posą ­
dzają A kcję K ato licką , jakoby chcia-  
ła bezpośredn io oddzia ływ ać na ży ­
cie po lityczne, jakoby chcia ła opa ­
now ać m asy  kato lick ie , pchnąć je w  
jednym  k ierunku po litycznym  i ob-

Z jazd leg jo n istó w  w  T arn o w ie .
B ryg ad ziśc i u p a ja li s ię w łasn ą  

arm ji czyn n e j b io rą u d zia ł

T arnów , 9 . 8 . —  W  sobo tę i n iedzie­
lę odbyw ał się tu zjazd leg jon istów . 
P rzybył nań P rezyden t M ościck i, m ar­
szałek S ejm u Ś w ita lsk i, m arsz . S enatu  
R aczk iew icz , p łk . S ław ek , prem jer p łk . 
P rystor, m in . poczt p łk . B oerner, m in . 
robó t pub l. gen . N orw id - N eugebauer,  
w icem in istrow ie gen . S kładkow sk i, S ta  
rzyńsk i i R adw an , prezes N . I. K . P . 
gen . F riedm ann - K rzem ieńsk i, 9-ciu  
generałów  (m . inn . D reszer, G alica, Z o- 
sik - T essaro i M ecnarow sk i) tudzież  
posłow ie i senato row ie k lubu B e-B e.

D ziekan w ojskow y O . K . K raków  
ks. Z apała odpraw ił na bo isku sporto -  
w em nabożeństw o , poczem rozpoczęła  
się akadem ja.

P łk . S ław ek odczy ta ł najp ierw lis t 
J. P iłsudsk iego , w k tó rym  m in . sp raw  
w ojskow ych ośw iadcza m . inn .:

— „P rzyzw yczajony jestem na  
zjazdach naszych sierpn iow ych zaw ­
sze byw ać i m ów ić. G dy z  a  ś m  ó- 
w ić n ie jestem  w stan ie , po ­
stanow iłem tym razem na zjeździę

D zisia j w ieczorem  w śródm ieściu doszło  
do zaburzeń i dem onstracyj, w szczętych  
przez żyw io ły radykalne. M im o zw iększonej 
czu jności po lic ji, udało się dem onstran tom  
przedostać na F ried rich - i L eipzigerstrasse , 
gdzie w ybili szereg szyb w ystaw ow ych w  
sk lepach i m agazynach , usiłu jąc po tem  do ­
konać rabunku . P olic ja in terw en iow ała , roz  
pędzając tłum  pałkam i gum ow em i. P o m ie­
śc ie krąży ły do późnej nocy silne patro le  
po licy jne .

B erlin , 10 . 8 . T el. w ł. —  N a ogó lną ilo ść  

26400  000 obyw ate li R zeszy , upraw nionych  

do w zięcia udzia łu w p leb iscycie , za roz ­

w iązan iem  se jm u prusk iego opow iedzia  

ło się t y  1 k  o 9  793  603 .

T em  sam em  p leb iscy t dał w ynik całko ­

w icie u jem ny . S ejm  prusk i n ie będzie  

rozw iązany .

ch w alb ą . - P rzed staw ic ie le 
w n iezw yk łe j d efilad z ie .

n ie być. M yślą i sercem  będę z w a- 
m i“ . —
N astępn ie p łk . S ław ek w ygłosił d łu ­

gą m ow ę, pośw ięconą w spom nien iom  
o leg ion istach I-e j brygady , zaznacza ­
jąc m . inn .:

—  „D ziś —  zależn ie od teo re tyczne­
go przygo tow ania , zależn ie od facho ­
w ych zdo lności, zależn ie n iek iedy od  
przypadku — różne spełn iam y  
funkcje .

M ożem y sob ie dziś pow iedzieć , że  
by liśm y dobrą  aw angardą , żeśm y ja ­
ko aw angarda obow iązek sw ój spełn ili 
w  tam tych czasach do końca. A le a-  
w angardą  jesteśm y i d  z  i s  i  a  j, bo  
jak w spom niałem , n ik t,nas do tąd n ie  
prześcignął w go tow ości służen ia sp ra- 
w ie“ . —

(Jak w idzim y , m im o w yraźnych g ło  
sów rzeczyw istości, sanato rzy m ają o  
sob ie ciąg le jeszcze nader poch lebne  
m niem an ie. P rzyp . R ed .).

P o  p łk . S ław ku przem aw iał w icem i­
n ister skarbu  S tarzyńsk i na tem aty  go- .

jąć rządy państw ow e. T ak b łędn ie  
ocen iać m ogą A kcję K at. ty lko ci, 
k tó rzy n ie zadali sob ie trudu w nik ­
nąć w  je j is to tę , poznać je j założen ie  
i cel, albo są zgóry uprzedzen i. Inny  
rodzaj fa łszyw ych kry tyków  —  to  
zacie trzew ien i w rogow ie kato licyz­
m u, k tó rzy w szelk iem i sposobam i 
chcą zapob iegać , aby kato licyzm  n ie  
by ł czynnym , n ie w pływ ał na cało ­
kszta łt życia w duchu C hrystuso ­
w ym . Z rozum iałem jest, że w rogo  
ustosunkow ać się m usi do A kcji 
K at. mafja żydowsko-masońsko-wol- 
nomyślicielska i pod je j ta jnym  
w pływ em sto jący socjalizm w szyst­
k ich odcien i aż do komunizmu 
w łączn ie. N ieprzychy lnym  okaże się  
A kcji K at. naw et liberalny katoli* 
cyzm, tj. ten kato licyzm , k tó ry zado ­
w ala się tem i i ow em i prak tykam i 
kat., ale sądzi, że poza K ościo łem  
n iem a m iejsca d la kato lick ich za ­
sad , że m ożna i trzeba iść na drogę  
najdalszych kom prom isów  naw et u  
zasadn iczych zagadn ien iach życio  
w ych .

T en „libera lny kato licyzm 44 , ka ­
to licyzm  „m etrykow y 44 bo i się „czy*  
nu kato lick iego 44 n ie chce się w ysu ­
w ać, n ie chce działać po kato licku , 
bo ho łdu je w  życiu zasadom  n ieraz  
pogańsk im , a d la tego zw alczać bę ­
dzie A kcję K at. jako w edług sieb ie , 
n iepo trzebną now ość.

spodarcze , a po n im  —  jako  osta tn i —  
gen . O rlicz - D reszer, w ychw alając J  
P iłsudsk iego i obóz leg jonow o - sana ­
cy jny .

P o tych m ow ach P rezyden t M ościc ­
k i odebrał defiladę . P rasa sanacy jna  
podaje , że

—  „n iezw yk łą by ła następu ­
jąca grupa. M aszerow ał najp ierw  
gen . dyw izji D reszer, za n im  sz ły  
d ług ie ko lum ny oficerów i podofice ­
rów arm ji czynnej (!)

W  p ierw szej czw órce m aszerow a ­
li w  jednym  szeregu obok sieb ie gen . 
S kładkow sk i, gen . M ecnarow sk i, 01- 
szyna-W ilczyńsk i i S m oraw ińsk i* - . —  

(T ak! T a grupa by ła napraw dę n ie ­
zw yk łą! P rzyp . R ed .).

W ieczorem  odby ł się rau t w  kasyn ie  
m iejsk iem .

M in . K o zło w sk i 
u stęp u ję  ?

W arszaw a, 9 . 8 . T el. w ł. —  P olska A gen ­
c ja P ub licystyczna podaje :

— „D ow iadu jem y się ze źródeł dobrze  
po in form ow anych , że m inister refo rm ro l­
nych pro f. L eon K ozłow sk i ustępu je w  
dn iach najb liższych z zajm ow anego stano ­
w iska.** —

D ziw n e m eto d y .
W arszaw a, 9 . 8 . T el. w ł. —  K ilka dzien ­

n ików  podkreśla z oburzen iem  fak t dziw ne ­
go zachow an ia się po lic ji podczas pogrzebu  
śp . m in . C zerw ińsk iego .

„R obo tn ik** 1 w no ta tce pod ty tu łem : 
„P odekscytow ana po lic ja “ stw ierdza , że w  
dzie ln icy pó łnocnej m iasta kazano w  czasie  
pogrzebu pozam ykać sk lepy i okna fron to ­
w e, usuw ano ludzi z balkonów , przechod ­
n iów  zapędzano w  boczne u lice itp . „R obo t-  
n ik “ podaje , iż jednem u z przechodniów  
przodow nik po lic ji kazał odejść b ieg iem , a  
gdy ten szed ł zw yk łym  krok iem , przodow ­
n ik trzykrotn ie uderzy ł go w  g łow ę.

W  żydow sk im  „N aszym  P rzeg lądzie 11 pod  
ty t. „G orszące sceny  podczas pogrzebu m in  
C zerw ińsk iego** w idn ieją  b ia łe p lam y.

P ow ody zastosow an ia przez po licję tyc i 
dziw nych m etod są d la nas w szystk ich za  
gadką.

C h cesz m ieć P o lskę p o tężna  -  
ku p u j ty lko to w ar kra jo w y!
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Wielka katastrofa kolejowa 
poci Białymstokiem.

Pociąg pośpieszny najechał na osobowy. — 4 osoby zabite, 
17 ciężko i lekko rannych.

B ia ły s to k , 7 . 8 . te l. w Ł  —  D z iś , o g o d z . 
3 ,2 0 , n a 1 6 7 k m . sz lak u B a c iu ty  —  B ia ły ­
s to k p o c ią g p o śp . n r . 7 0 7 n a je c h a ł n a ty ł  
p o c ią g u o so b o w e g o n r. 7 2 1 , w sk u tek c z e ­
g o z o s ta ł ro z b ity o s ta tn i w a g o n te g o  p o c ią ­
g u , o ra z w y k o le jo n y p a ro w ó z p o c ią g u n r . 
7 0 7 —  p o z a te m  o b a sk ła d y le k k o u sz k o ­
d z o n e .

Z  p o d ró ż n y c h  z a b ity c h  je s t 4 -c h , 2 c ię ż ­
k o ra n n y c h  i 1 5 le k k o ra n n y c h .

P o c iąg ra tu n k o w y p rz y b y ł n a m ie jsc e  
w y p a d k u  o g o d z . 4 ,1 0 .

O b y d w a to ry z a ta ra so w a n e .

Z a b ic i: K o ry ck i Ja n , ż o łn ie rz o c h r , p o -  
g ra n ic z .; C ib o r Z y g m u n t, ż o łn ie rz p u łk u  
p ie ch o ty , sk a u tk a n ie z n a n eg o  n a z w isk a i  
m ę ż c z y z n a , ró w n ie ż n ie z n a n y .

C ię ż k o ra n n i: K ra su sk a I re n a , la t 1 9 z  
B rz e śc ia P ó d l.; G o rd o n M ic h a ł, la t 4 3 , z  
W iln a .

L e k k o ra n n i: L e sz c z ew sk i A n to n i la t 4 8 , 
p a sa ż e r ; P rz y b y sik F ra n c , la t 5 0 , p ra c , 
k o l.; T ro c z a ło  A n d rz e j la t 2 3 ; E p s te in  Z e l­
m a n la t 3 2 , z B ia łe g o s to k u ; Z a g rab in o -  
w a M a rja la t 4 0 , z e S ło n im a ; S o k o ło w sk i  
F ra n c , la t 2 2 , p o d c h . 9  p . s trz e lcó w ; S k u -  
p io n  E u g e n , la t 3 8 , k ie ro w n ik  p o c ią g u 7 2 1 ; 
S to c k o w sk i H e n ry k la t 2 2 , p a saż e r ; B a ra ­
n o w sk i W ło d . la t 5 2 , k o n d u k to r p o c iąg u

Spółka „strzelecko" - żydowska 
w monopolu solnym.

Ładnie skarb państwa wyjdzie
Ja k w iad o m o , sa n a c ja p rz e p ro w a d z a o -  

b e c n ie „ re o rg a n iz a c ję " m o n o p o lu . N a  
c z e m  ta „ re o rg a n iz ac ja " p o le g a i n a c z y ją  
k o rz y ść w y c h o d z i d o w ie d z ie ć s ię m o ż e m y  
z p o n iż szy c h  n o w in , p o d a n y ch  p rz e z k a to ­

w ic k ą „ P o lo n ję " :
—  „ N a p ie rw sz y o g ie ń —  c z y ta m y w  

te m  p iśm ie —  p o sz e d ł m o n o p o l so l-  
n  y , k tó re g o re o rg a n iz a c ję p rz e p ro w a ­
d z o n o ju ż w  l ip c u , z m ie n ia ją c p rz e d e -  
w sz y stk ie m  ro z d z ia ł h u rto w n i. P o o d b ie -  
ra n o  k o n c e s je w szy s tk im  d a w n y m  h u rto ­
w n ik o m , a p o o d d a w an o n o w y m , p rz y -  
c z e m  7 5 p ro c e n t h u rto w n i u z n a n o  z a s to -

Sfery handlowe w sprawie cen.
Delegacja kupiectwa u min. Pierackiego.

W  d n iu 6 b m . m in is te r sp ra w  
w e w n . P ie ra c k i p rz y ją ł d e le g a c ję w  
sk ła d z ie p . C z e sła w a K la rn e ra , p re ­
z e sa iz b p rz e m y s ło w o  -  h a n d lo w y c h  
i se k re ta rz a n a c z e ln e g o R a d y Z rz e ­
sz eń K u p ie c tw a P o lsk ieg o , k tó ra  
p rz e d ło ż y ła p . m in is tro w i d e z y d e ra ­
ty k ó ł g o sp o d a rc z y c h , d o ty c z ą c e  
sp ra w y  s to so w a n ia  u p ra w n ie ń  w ła d z  
a d m in is tra c y jn y c h w  d z ie d z in ie re ­
g u lo w a n ia  c e n . M in . P ie ra c k i s tw ie r­
d z ił, iż d o c e n ia  w  c a łe j p e łn i w a ru n ­
k i, w  ja k ic h d o k o n y w a s ię o b e c n y

Związek i umowy J. Piłsudskiego 
z austriackim sztabem.

Osobiste wyjaśnienia min. Piłsudskiego. - Jak to było w 

1912 i 1914 r.? - „Słowo honoru”.

P o d c z as p o b y tu  n a  M a d e rz e n a p isa ł  
m in . P iłsu d sk i k s ią ż k ę p o d ty tu łe m : 
„ P o p ra w k i h is to ry c z n e " , w  k tó re j p o ­
tw ie rd za p ra w d z iw o ść b a rd z o w ie lu  
szc z eg ó łó w  z n ie d a w n e j je g o p rz e sz ło ­
śc i. A  w ię c n a jp ie rw d o w ia d u je m y  
s ię , d la cz e g o „ leg jo n o w a k a d ró w k a"  
w k ro c zy ła d o b . K o n g re só w k i d o p ie ro  
d n ia 6 s ie rp n ia 1 9 1 4 r ., c h o c ia ż w o je n ­
n e c z y n n o śc i ro z p o c z ę to ju ż d n ia 1 -g o  
s ie rp n ia 1 9 1 4 r .

O tó ż m in . P iłsu d sk i w y ja śn ia n a m  
ta je m n ic ę te g o o p ó ź n ien ia (s tr . 4 0 ):

—  „ Is to tn y m  p o w o d e m  d a ty 6 -g o  
s ie rp n ia  b y ł fa k t, ż e d o  6  s ie rp n ia  n ie  
m ia łem  p o z w o len ia sz tab u  
a u s tr ja c k ie g o d o p rz e k ro cz en ia g ra ­
n ic p a ń s tw a ro sy jsk ie g o " . —

A  w ię c n ie b y ło  „ p o z w o len ia sz ta b u  
a u s trja c k ie g o " . S z ta b a u s trja c -  
k i o d g ry w a ł w o g ó le w ie lk ą  ro lę w  w o ­
je n n e j p o lity c e J . P iłsu d sk ie g o i je g o  
„ o d d z ia łó w ". Z w ie d z ą o fice ró w a u ­
s tr jac k ie g o  sz tab u  p o w s ta ł ta k ż e  „ Z w ią  
z e k S trz e le c k i" . M ó w i n a m  o  te m  m i­
n is te r P iłsu d sk i (s tr . 2 7 ):

—  „ Z w ią z ek S trze le c k i" b y ła to  
o rg a n iz a c ja  n a jzu p e łn ie j le g a ln a , o -  
p a r ta n a u s taw a c h o g ó ln o - a u -  
s tr jac k ich ... P o p c h n ą łe m  w sz y ­
s tk ic h sw o ich z w o len n ik ó w n a tę  
u ła tw io n ą , b o le g a ln ą fo rm ę p ra c  
w o jsk o w y c h , p o n a ra d z ie z o fice ra ­
m i sz tab u g e n e ra ln eg o a u s trja c ­
k ie g o , z k tó ry m i w o w v m  c za s ie

7 2 1 ; E lt Jó z e f la t 4 2 , p ra c , k o le j.; B o ro w ­
sk i Jó z e f la t 4 1 , k o n d . p o c ią g u 7 2 1 ; D y -  
d y ń sk i W ło d . ła t 5 6 , p a saż e r ; W o ld ru -  
n ia k W a c ław  la t 3 0 , k o n d u k to r p o c ią g u  
7 0 7 ; M ile w sk i, p a la c z p o c ią g u  7 2 1 ; B id a w -  
sk i, p o m o c n ik m a sz y n is ty p o c ią g u 7 2 1 .

P o c ią g o so b o w y m u s ia ł s ię z a trz y m a ć  
w sk u te k  p ę k n ię c ia p a n w i p rz y k o rb o w o z ie .

O  p rz y c z y n ie k a ta s tro fy k rą ż ą p o g ło sk i, 
ż e ja k o b y p o w sta ła o n a w sk u te k n ie p o ro ­
z u m ien ia , w y n ik łe g o  p o d c z a s ro z m o w y te ­
le fo n ic z n e j m ię d z y s ta c ją Ł a p y , a p o s te ­
ru n k ie m  k o le jo w y m  B a c iu ty .

W  o sta tn im  m o m e n c ie p rz e d  z d e rz e n ie m  
s ię p o c ią g ó w , c u d e m  p ra w ie  u n ik n ą ł śm ie r ­
c i a sp ira n t p . p ., B e rn a rd B rz o z o w sk i, 
k tó ry .w y sk o c zy ł w ra z  z c ó re c z k ą  z  w a g o n u .

M ie jsce k a ta s tro fy p rz e d s ta w ia g ro ź n y  
w id o k . L o k o m o ty w a p o c ią g u n r . 7 2 1 sp a ­
d ła  n a  le w ą  sk a rp ę  n a sy p u  k o le jo w e g o . T u ż  
z a  n ią  w id n ie ją  2  w a g o n y  k o m p le tn ie s trz a ­
sk a n e . S to sy w a liz e k i p rz e sy łe k p o c z to ­
w y c h w id n ie ją ro z sy p a n e n a to rz e k o le jo ­

w y m .

W  n a ty c h m ia s t p o d ję te j a k c ji ra to w n i­

c z e j w z ię li u d z ia ł w sz y sc y  n ie m a l p o d ró ż n i  

e k sp re ssu  i p o c ią g u  o so b o w e g o  B ia ły s to k  —  

W a rsz a w a .

na tych „reorganizacjach“I
so w n e o d d a ć „ Z w ią z k o w i S trz e ­
lę  c  k  i e  m  u " .

„ S trz e le c " z b y t je s t o b a rc z o n y  z a d a n ia ­
m i n a tu ry p o lity c z n e j, a b y m ó g ł h u rto ­
w n ie p ro w a d z ić w e w ła sn y m  z a rzą d z ie ,  
w y d z ie rż a w ił je w ię c , ja k m ó w ią p a in -  
fo rm o w a n i, p o p ro s tu ż y d o m . N a n o ­
w e j w ię c k o n c e p c ji z a ro b ią p rz ed e w sz y st-  
k ie m  d u ż o ż  y  d  z  i , tro c h ę „ S trz e le c " , 
le c z , c z y z a ro b i sk a rb p a ń stw a , to je s t 
w ięc e j, n iż w ą tp liw e " . —
K rą ż ą w ie śc i, ż e i in n e m o n o p o le b ę d ą  

o b ję te p o d o b n ą „ re o rg a n iz a c ją " ...

o b ró t g o sp o d a rcz y  o ra z  z a p e w n ił d e ­
le g a c ję , ż e w sz e lk ie p o c z y n a n ia  
w ła d z a d m in is tra c y jn y c h w  z a k re ­
s ie re g u lo w a n ia o b ro tu g o sp o d a r ­
c z e g o d o k o n y w a n e b ę d ą w w sp ó ł­
d z ia ła n iu z sa m o rzą d e m g o sp o d a r ­
c z y m .

M in . P ie ra c k i o św ia d c zy ł p o n a d  
to , iż  ż a d n e  is to tn e  z m ia n y  w  d o ty c h ­
c z a so w y c h n o rm a ch o d d z ia ły w a n ia  
w ład z a d m in is tra c y jn y c h w  d z ie d z i­
n ie c e n  n ie są z a m ie rz o n e .

b y łe m  w k o n tak c ie  “ . —  
„ K o n tak t" J . P iłsu d sk ie g o z a u -  

s tr ja c k im  sz tab e m  g e n e ra ln y m  n ie b y ł 
c h w ilo w y i p rz y p a d k o w y ; trw a ł ju ż o d  
k ilk u  la t. W  r . 1 9 1 4 u ja w n ił s ię c a łe ­
m u sp o łe cz eń s tw u . Is tn ia ł o n ju ż w  
r . 1 9 1 2 , ja k o te m św iad c zą o so b is te  
w y z n a n ia m in . P iłsu d sk ie g o (s tr . 3 3 ):

—  „ W  d ru g ie j p o ło w ie 1 9 1 2 r .  
A u s tr ja , w id z ą c n a d z w y c z a j u s iln e  
p rz y g o to w a n ia d o w o jn y , c z y n io n e  
p rz e z R o s ję , z d e c y d o w a ła p rz e rw ać  
te p rz y g o to w a n ia z a p o m o c ą o d p o ­
w ie d n ie g o , p ra w ie w o je n n eg o n a c i­
sk u n a R o s ję . T a k p rzy n a jm n ie j 
tw ie rd z ili m i p a n o w ie z g e n e ra ln e g o  
sz ta b u , z k tó ry m i m ia łe m k o n ­
ta k t, k tó rz y , u p rz e d z a jąc w y p a d k i, 
z a c zę li o m a w ia ć z e m n ą  z u p e łn ie  ju ż  
p ra k ty c zn ie sp raw ę m e g o  w y s tą ­
p ie n ia w sp ó ln ie z a rm ją a u -  
s tr ja c k ą " . —

B a rd zo c e n n e je s t te ż s tw ie rd z en ie  
m in . P iłsu d sk ie g o , ż e sz tab a u s tr ja ck i  
„ z a w ie ra ł u m o w y " ty lk o  i w y łą cz n ie z  
n im , n ie d o p u sz c za jąc n ik o g o z in ­
n y c h P o la k ó w . „ P o p ra w k i h is to ry c z ­
n e " w y raź n ie m ó w ią :

—  „ W sz y stk ie u m o w y , k tó re  sz ta b  
a u s trja c k i c h c ia ł z a w ie ra ć , b y ły w y ­
ra ź n ie u m o w a m i z m o ją je d y n ie o -  
so b ą z n ie m o ż liw o śc ią  d o p u ­
sz cz e n ia d o te g o  k o g o k o lw ie k  in ­
n e g o " . —

W  u m o w a c h ty c h b y ło te ż „ s ło w o  I 

h o n o ru " J . P iłsu d sk ie g o , k tó ry w sk u ­
te k  te g o  „ c zu ł s ię z w iąz a n y " . W y z n a -  
je n a m  to  b e z z a s trz eż e ń (s tr . 5 1 ):

—  „ K ied y m  . . . p o k ilk u p o ty c z ­
k a c h z M o sk a la m i w  o k o lic a c h K ie lc  
ju ż m ia ł n ie co sp o k o ju z f ro n te m ,  
u d a łe m  s ię d o P iń c z o w a , g d z ie  
k u w ie lk ie m u m e m u z d z iw ie n iu d o ­
w ie d z ia łe m  s ię , ż e te n  p o d p u łk o w n ik  
(k tó ry m ia ł s ię p o ro z u m ie w a ć z P ił­
su d sk im ) o p u śc ił P iń c z ó w w n ie -  
d a jąc y m  s ię o k re ś lić k ie ru n k u .

W  te n sp o só b u rw a ła m i s ię n a ­
ra z i©  w sz e lk a n ić k o n se k w en tn e g o  
z w ią z k u m e g o z e sz ta b em , z k tó ry m

Gdy paszcze dział morskich błysną 
ogniem...

Wyścigi zbrojeń na morzu. - Nowe pancerze.

O ro z b ro je n iu m ó w i s ię d z is ia j  
n a  c a ły m  św ie c ie , le c z ró w n o c z e śn ie  
p rz e z o rn e  p a ń s tw a z b ro ją s ię n a  lą ­
d z ie  i n a  m o rz u . S o c ja lis ty c zn y  rz ą d  
a n g ie lsk i id z ie ta k ż e z ty m  p rą d e m .  
B u d ż e t m a ry n a rk i w o jen n e j w y n o s i 
5 1 m iljo n ó w  fu n t, sz te r l. (c z y li p rz e ­
sz ło 2 m il  ja rd y z ło ty c h !) , w  c z e m  
p rz e w id z ia n e są  k re d y ty  n a  b u d o w ę  
n o w y c h k rą ż o w n ik ó w , 1 p rz e w o d n i­
k a  k o n tr to rp e d o w c ó w , 4  k a n o n ie re k ,  
3 ło d z i p o d w o d n y ch  o ra z k ilk u  je d ­
n o s te k p o m o c n icz y c h . O p ró c z te g o  
p rz ep ro w ad z a s ię c a łk o w ity  re m o n t  
3 o k rę tó w  l in jo w y c h  i 1 0 k rą ż o w n i­
k ó w .

K o n fe re n c ja  w a szy n g to ń sk a (1 9 2 2  
r .) o g ran icz y ła k a lib e r w ie lk ic h  
d z ia ł m o rsk ich d o 4 0 6 m m . P rz e d ­
te m  z a m ie rz an o  b u d o w a ć d z ia ła k a ­
l ib ru  4 5 7 m m ., le cz te g o  z a n ie c h an o .  
W  A n g lji a r ty le ry jsk ie k o ła m a ry ­
n a rsk ie u w ra ż a ją z a n a jd o g o d n ie jszy  
k a lib e r 3 8 1 m m ., le c z p o n ie w a ż Ja -  
p o n ja i S ta n y Z jed n o c z o n e b u d u ją  
n a sw o ic h o k rę ta ch d z ia ła k a lib ru  
4 0 6 m m ., p rz e to i f lo ta b ry ty jsk a  
w rp ro w ra d z a je u  s ieb ie .

K a żd y  p o c isk d o  a n g ie lsk ic h d z ia ł 
te g o  k a lib ru  (4 0 6  m m .) w a ży  1 ,1 0 0  k g .  
i m o ż e z o d le g ło śc i 1 0 k ilo m e tró w  
p rz e b ić p a n c e rz g ru b o śc i 4 3 2 m m . 
(w y k u ty z e s ta li K ru p p a ) , a p rz y  
m n ie jsz y c h o d le g ło śc ia c h p rz e b ija  
p a n c e rz e n a w e t o  g ru b o śc i 8 0 0 m m .  
D z ia ło a n g ie lsk ie k a lib ru 4 0 6 m m .  
m o ż e s trz e la ć n a o d le g ło ść 3 2 k ilo ­
m e tró w (a m ery k a ń sk ie m a ją d o -  
n o śn o ść a ż 4 0 k ilo m e tró w ). N ie . je s t

Kronika telegraficzna.
G d y n ia . N a sz o sie g d a ń sk ie j n ie ­

d a le k o m ia sta p ie w ie n sa m o c h ó d c ię ­
ż a ro w y n a jec h a ł n a ro w e rz y s tę F ra n ­
c isz k a V o g ta . S iła u d e rz e n ia b y ła ta k  
w ie lk a , ż © V o g t rz u c o n y z o s ta ł n a  
k a m ień p rz y d ro ż n y , p rz y c z e m z ła m a ł  
so b ie rę k ę o ra z o d n ió s ł z n a c zn ie jsz e  
o k a le c ze n ia , (k ) .

K a to w ic e , —  P ra sa tu te js z a d o n o s i, 
ż e b . p o se ł k o m u n is ty c z n y W ie c z o re k , k tó ­
ry  z b ie g ł w  c z a s ie tra n sp o r to w a n ia g o  p rz e z  
p o lic ję n ie u d a ł s ię w  k ie ru n k u g ra n ic y  
n ie m ie c k ie j, le c z d o D z ie d z ic , g d z ie z a b a ­
w ił k ilk a g o d z in u sw o ic h z n a jo m y ch , p o -  
c z e m  p rz e k ro c z y ł z ie lo n ą g ra n ic ę d o C z e ­
c h o s ło w ac ji, sk ą d , n a s tęp n ie u d a ł s ię d o O -  
p o la . W ie c z o re k p rz e b y w a o b e c n ie s ta le w  
Z a b rz u , sk ą d k ie ru je ro b o tą k o m u n is ty c z ­
n ą n a p o lsk im  G . Ś lą sk u .

L w ó w . —  W e w si K o łp iec p o s te ru n k o ­
w y K o w a l n a tk n ą ł s ię n a p o sz u k iw a n e g o  
o d d łu ż sze g o c z a su k o m u n is tę M e d ry la ,  
k tó ry n a w id o k p o lic ja n ta rz u c ił s ię d o  
u c ie c z k i. G d y m im o k ilk a k ro tn e g o w e z w a ­
n ia z b ie g s ię n ie -z a trz y m a ł, p o s te ru n k o w y  
K o w a l s trz e lił d o ń d w u k ro tn ie , ra n ią c g o  
w  le w ą n o g ę i rę k ę M e d ry la o d w ie z io n o  d o  
sz p ita la .

R y g a . —  P ism a d o n o sz ą n a p o d s ta w ie  
o p o w ia d a ń o só b , p rz y b y ły c h  z n a d g ra n i­
c y  e s to ń sk o  —  ro sy jsk ie j, ż e  w ła d z e so w ie ­
c k ie p rz y stą p iły  d o b u d o w y o lb rz y m ie j ra -  
d jo s ta c ji n a d  b rz e g ie m  rz e k i L u g a . S ta c ja  ta  
m a  b y ć  g o to w a ju ż w  z im ie . Z a d a n ie m  je j 
m a b y ć p rz e d e w sz y s tk ie m  p ro w a d z e n ie a -  
g ita c ji k o m u n is ty c z n e j w  E s to n ji, Ł o tw ie i 
in n y c h  p a ń s tw a c h  b a łty c k ic h .

H e ls in k i. — W  w y n ik u sp rz e c z k i 
n a t le p o lity c zn e m z a m o rd o w a n y z o s ta ł 
z n a n y z a p a śn ik f iń sk i S y rja la . P o w o d em  
sp rz e c z k i b y ło to , ż e S y rja la w y s tą p ił z  
ro b o tn ic z e g o k lu b u a tle ty c z n e g o , p rz e c h o ­
d z ą c d o k lu b u o in n e m  z a b a rw ie n iu p o li­
ty c z n e m .

H a m b u rg . —  P o lic ja tu te jsz a z m u si­
ła c z ło n k ó w  2 to w a rz y s tw , p ro p a g u ją c y c h  
k u lt n a g o śc i w H a m b u rg u i o k o lic y d o  
o p u sz c z e n ia p la ży . C z ło n k o w ie w sp o m n ia ­
n y c h to w a rz y s tw  p o m im o k ilk a k ro tn y c h  
w e z w a ń p o lic ji , n ie c h c ie li u ż y w a ć p o d ­
c z a s k ą p ie li s ło n e c zn y c h i w o d n y ch w  

je d n a k c z u łe m  s ię z w iąz a n y  sło­
w e m  h o n o ru " . —

D o ty c h w y jaśn ień n ie p o trze b n e są  
ż a d n e k o m e n ta rze . „ Z w ią z e k " J . P ił­
su d sk ie g o z e sz tab e m  g e n e ra ln y m  a u -  
s tr ja c k im  z o s ta ł tu  p rz ez a u to ra u w y ­
d a tn io n y  w  c a łe j p e łn i; is tn ia ł o n  n a ­
w e t n a p o d s taw ie „ s ło w a  h o n o ru " .

H is to r ja o s ta tn ich la t d o z n a ła rz e ­
c z y w is ty c h „ p o p raw e k " . K to b y s ię  
sp o d z ie w a ł, ż e z ta k ą  w y ra z is to śc ią  z o ­
s ta n ie  u ja w n io n y fa k t, ż e n a d  k o le b k ą  
„ leg e n d y " . . . s ta ł a u s trja c k i sz tab  
g e n e ra ln y . A  je d n a k to  p  r  a w  d  a  !

to je sz c z e k re s z a s ię g u o b s trz a ło ­
w e g o .

N a o k rę ta c h w o jen n y c h są te ż  
d z ia ła ś re d n ieg o i m a łeg o k a lib ru .  
A  w ięc n p . a n g ie lsk i o k rę t l in jo w y  
ty p u „ N e lso n " p o s ia d a 9 d z ia ł 4 0 6  
n im ., 1 2 d z ia ł 1 5 2 m m ., 6 d z ia ł 1 2 0  
m m . (p rz ec iw lo tn icz y c h ), 4 d z ia ła  
4 7 m m . i 1 5 k a ra b in ó w m a sz y n o ­
w y c h (p rz e c iw lo tn ic zy c h ) .

D z ia ła  te  m o g ą  w y rz u c a ć  n a  p rz e ­
c iw n ik a m o rd e rc ze g ra n a ty o ra z  
ró ż n e ro d z a je p o c isk ó w : n u rk u ją c e , 
z a p a la jąc e , c h e m ic z n e , o św ie tla ją c e ,  
sm u g o w e  i td .

O k rę ty , c h c ą c s ię o c h ro n ić p rz e d  
te m i p o c isk a m i n ie p rzy ja c ie lsk ie m i,  
m u szą m ie ć n a so b ie p a n c e rz ,  
k tó ry d o c h o d z i n a n a jw a ż n ie jsz y c h  
c z ęśc ia c h o k rę tu d o g ru b o śc i 3 5 6  
m m . W ie ż e c h ro n io n e są  p a n c e rz e m  
g ru b o śc i 4 0 6 m m . N a o k rę ta c h  a n ­
g ie lsk ich ty p u „ N e lso n " n a jc ie ń sze  
o p a n c e rz en ie w y n o s i 1 5 2 m m . (n a  
m n ie j w a ż n y ch c z ęśc iac h  o k rę tu ) .

T a s ta lo w a p o w ło k a p a n c e rn a  
o b c ią ż a o g ro m n ie o k rę t i z m n ie jsz a  
je g o o b ro tn o ść . D la te g o ru c h liw e i 
b o jo w e o k rę ty w o je n n e (k rą żo w n i­
k i) m a ją o p a n ce rze n ie s łab sz e i  
d z ia ła lż e jsz e , a ż e b y o s iąg n ą ć w y ­
so k ą sz y b k o ść n a  p e łn em  m o rz u . D o  
ro z b ija n ia p a n c e rz y s łu ż ą o so b n e  
g ra n a ty  p a n c e rn e .

N a jw ię k sz ą sz y b k o ść o s ią g n ę ły  
k o n tr to rp e d o w c e w ło sk ie (4 3 i p ó ł  
w ę z ła n a g o d z in ę ) o ra z f ra n c u sk ie  
(p ra w ie 4 3 w ę z ły ) . Z b ro jen ia m o r ­
sk ie id ą  c a łą p a rą .

m ie jsc a c h p u b lic z n y c h ż a d n y c h k o s tju m ó w  
a n i o k ry ć .

B ru k se la . — • „ D e m ie re H e u re " , o -  
m a w ia ją c o b e c n ą c ię ż k ą sy tu ac ję N ie m ie c  
z a z n a c z a , ż e N ie m c y p o m im o to u trz y m u ją  
8 5 6 d y m is jo n o w a n y c h g e n e ra łó w , p o b ie ra ­
ją c y c h ro c z n ie 1 4 9 .0 7 6 f r . I g d y w id z i s ię  
ty c h g e n e ra łó w , to z ro z u m ia łe m  s ię s ta je ,  
d la c ze g o N ie m c y z m u sz o n e są p o ż y c z a ć  
p ie n ią d z e .

L im a . —  W  p ó łn o c n e m i ś ro d k o w e ®  
P e ru sz e rz y  s ię o d  k ilk u  ty g o d n i w  n a s tra ­
sz a ją c y sp o só b c z a rn a o sp a . D o ty c h c za s  
z a re je s tro w a n o 5 0 0 śm ie r te ln y c h w y p a d ­

k ó w .

M e x ic o  - C ity . —  W  sz p ita lu  w a rja -  
tó w  w  C iu d ad Ju a rez n a p o g ra n ic z u S ta ­
n ó w  Z jed n o c z o n y c h , je d e n  z p a c je n tó w  z a ­
m o rd o w a ł w  p rz y s tę p ie sz a łu d w u in n y c h  
c h o ry c h , p o c z e m  p ił ic h k re w o ra z ja d ł  
ic h m ó z g i.

S in g a p o re . — • Z  B a ta w ji u d a ł s ię d o  
w y sp K e e lin g a s ta te k n ie m ie c k i „ E m d e n "  
d la z ło ż en ia w iz y ty k u rtu a z y jn e j. G łó w ­
n y m  c e le m  p o d ró ż y „ E m d e n a " je s t p rz e ­
tra n sp o r to w a n ie z w ło k  z a ło g i d a w n eg o  n ie ­
m ie ck ie g o k rą ż o w n ik a le k k ie g o te jż e n a ­
z w y , k tó ry  z o s ta ł z a to p io n y  p rz e z a u s tra lij­
sk i k rą ż o w n ik  n a  w y so k o śc i w y sp  K e e lin g ‘a  
w  r . 1 9 1 5 . „ E m d e n o w i" to w a rz y sz y o b e c n ie  
w  p o d ró ż y z ra m ie n ia m a iy n a rk i b ry ty j­
sk ie j s ta te k „ Iro q u o is " .

Matuszewski posłem 

w Moskwie.
W a rsz a w a , 7 . 8 . te l. w ł. —  W  k o ła c h  

d y p lo m a ty c z n y c h w  W a rsz a w ie k rą ż ą p o ­
g ło sk i, ż e b . m in is te r M a tu sz e w sk i p o z a ­
ła tw ie n iu w M o sk w ie sp ra w y p o ro z u m ie ­
n ia z b o ż o w e g o p o lsk o - so w ie c k ie g o , o b e j­
m ie  s ta n o w isk o  p o s ła  p o lsk ie g o  w  M o sk w ie .

Samobójstwo strażnika gra­
nicznego.

P o z n a ń , 7 . 8 . P A T . —  W  n o c y z 6 n a  7  
b m . p o p e łn ił sa m o b ó js tw o w y s trz a łe m z  
k a ra b in u s traż n ik g ra n ic zn y Ju lja n P o ło -  
n ie c k i z p la c ó w k i g ra n ic z n e j C h e łst, p o w . 
C z a rn k ó w . P o ło n ie c k i w y sze d ł o g o d z . 2 4  
n a  s łu ż b ę , k tó rą  m ia ł p e łn ić  d o  7 -m e j ra n o . 
Z n a le z io n o g o b e z ż y c ia w  b u d c e g ra n ic z ­
n e j n a p rz e jśc iu g ra n icz n e m  w C h e łśc ie . 
P rz y c z y n a sa m o b ó js tw a d o tą d n ie u sta lo n a
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KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K :

W to re k : Z u z a n n y
Ś ro d a : K la ry

0  Z  n i e d z i e l i . W c z o ra jsz a n ie d z ie la o d  
[ r a n a  z a c z ę ła  s ię n ie z w y k le  p o g o d n ie . T o te ż  
z a b a w a o g ro d o w a T o w . L u d o w e g o w  o g ro ­
d z ie  p . T w a rd o w sk ie g o , d o k ą d  w y ru sz o n o  o  
g o d z in ie 1 4 - tc j z p rz e d  s a lk i p a ra f ja ln e j z e  
s z ta n d a ro m  i o rk ie s trą  s o k o lą p o d  d y r . k a ­
p e lm is trz a p . W ró b le w sk ie g o , z g ro m a d z iła  
d o ś ć  l ic z n y c h  g o ś c i . A to li o k o ło  g o d z . 1 8  p o ­
g o d n e  n ie b o  p rz e s ło n iły  c h m u ry , z e rw a ł s ię  
s i ln y  w ia tr i s p a d l d łu g o trw a ły , c h w ila m i  
u le w n y  d e s z c z . S k u tk ie m  n ie p o g o d y  m u s ia ­
n o  z a b a w ę k u  p o w s z e c h n e m u ż a lo w i w s z y ­
s tk ic h  g o ś c i p rz e rw a ć  ju ż  o g o d z . 2 0 . Z a im ­
p ro w iz o w a n e  u ro z m a ic e n ia , ja k  lo te r ja  f a n ­
to w a , s trz e la n ie  d o ta rc z y  i tp . m ia ły  p o w o ­
d z e n ie . W ie le  u c ie c h y  i w rz a w y  w ś ró d  d z ie ­
c ia rn i s p ra w iło  t . z w . t łu c z e n ie  g a rn k a  i g o ­
n itw a  z a k ró lik a m i ja k o  w y g ra n e m i. N a le ­

ż y  w y ra z ić  ż a l , ż e  n ie p o g o d a  p rz e rw a ła ta k  
d o s k o n a le z a p o w ia d a ją c ą  s ię z a b a w ę .

0  Z g o n .  W e  c z w a r te k , d n ia  6  b m . z m a r ­
ła w  tu t . s z p ita lu m ie js k im  ś p . J u l ja n n a  
R a tk o w s k a z C z a p e l , p o w . w ą b rz e s k i. P o ­

g rz e b  o d b y ł s ię d z iś , o  g o d z . 8 r a n o  w  U n i-  

s la w iu , p o  w '. C h e łm n o .
S tro s k a n e j ro d z in ie p rz e s y ła r e d a k c ja  

w y ra z y  s z c z e re g o  w s p ó łc z u c ia .

0  S p r a w c ę  k r a d z ie ż y  u  p . B a r a n o w s k ie ­

g o  p r z y c h w y c o n o . W  u b ie g ły  p ią te k  p rz e d  
p o łu d n ie m  z a b ra l i s ię z ło d z ie je  d o  m ie sz k a ­
n ia  p . B a ra n o w s k ie g o  i p . M u e lle ra  p rz y  u l .  
K o le jo w e j, s k ą d  s k ra d li k ilk a  u b ra ń  i b iż u -  
te r ję . W s z c z ę te n a ty c h m ia s t d o c h o d z e n ia  
p o lic y jn e n a p ro w a d z iły  n a  ś la d s p ra w c ó w  
k ra d z ie ż y  i z a w io d ły  p o lic ję  d o  K s ią ż e k , d o ­
k ą d  s ię w ra z  z n ią  u d a li , p . B a ra n o w s k i o -  
r a z  k lu c z n ik  p . W itk o w s k i . W  K s ią ż k a c h  i -  
s to tn ie  p rz y c h w y c o n o  je d n e g o  z ło d z ie ja , n ie  
ja k ie g o W a w rz y ń c a D o m o ż y c h a z A d a m o ­
w a , p rz y  k tó ry m  z n a le z io n o  c z ę ś ć s k ra d z io ­
n y c h  p . B . r z e c z y , ja k  2  u b ra n ia , 3 k o s z u le  
w ie rz c h n ie , 2  p ie r ś c io n k i z  b ry la n ta m i, 1 z e ­
g a re k , 2 z ło te ła ń c u s z k i . Z  r e s z tą łu p u  u -  
c ie k ł w  k ie ru n k u d o tą d n ie s tw ie rd z o n y m  
w s p ó ln ik p rz y c h w y c o n e g o D o m o ż y c h a , n ie ­
ja k i F ija łk o w s k i , z a k tó ry m  p o lic ja ś le d z i . 
D o d a ć  n a le ż y , ż e  p rz y c h w y c o n y  z ło d z ie j z a ­
le d w ie p rz e d ty g o d n ie m  w y s z e d ł z w ię z ie ­
n ia w  G ru d z ią d z u  p o o d s ie d z e n iu  k a ry  z a  

d a w n e  s p ra w k i.
P rz y s p o s o b n o śc i p o lic ja z a trz y m a ła w  

K s ią ż k a c h  n ie ja k ie g o  K ru c z k o w s k ie g o  z J a -  
w o rz a , p rz y  k tó ry m  z n a le z io n o  2 s k ó ry  o w ­
c z e , p o c h o d z ą c e z k ra d z ie ż y .

O b u o d s ta w io n o d o a re s z tu w  W ą b rz e ź ­

n ie  .

0  M i e s i ę c z n e z e b r a n ie  „ S o k o ł a * o d b y ­
ło s ię w  u b ie g ły c z w a r te k  o g o d z . 2 0 w  lo ­
k a lu d ru h a J . K a c z y ń s k ie g o p rz y l ic z n y m  
u d z ia le  c z ło n k ó w . P rz e w o d n ic z y ł p re z e s d h .  
C z a rn o ta -B o ja r s k i. O m a w ia n o  s p ra w y  o rg a ­
n iz a c y jn e , m . in . p o s ta n o w io n o  w z ią ć  u d z ia ł  
w  d z ie ln ic o w y c h z a w o d a c h le k k o a tle ty c z ­
n y c h , ja k ie s ię o d b ę d ą w  d n ia c h  o d  1 5 d o  
1 6 b r . w  T o ru n iu . J e d n o c z e ś n ie z a p a d ła u -  
c h w a ła u rz ą d z e n ia w  W ą b rz e ź n ie n a p o ­
c z ą tk u  m ie s ią c a  w rz e ś n ia z a w o d ó w  k o ś c iu ­
s z k o w s k ic h . Z e b ra n ie z a k o ń c z y ło s ię o g o ­

d z in ie  2 2 .

0  M ł o d z i O W P ! Z e b ra n ie p la c ó w k i o d ­
b ę d z ie  s ię  w e c z w a r te k , d n ia  1 3  b m . o  g o d z .  

2 0 w  lo k a lu p . K lim k a .

0  P o d z i ę k o w a n i e . N in ie js z e m  w y ra ż a  s ię  
s e rd e c z n e p o d z ię k o w a n ie W P a n u K a z im ie ­
r z o w i W ie trz y ń s k ie m u , w ła ś c ic ie lo w i c h e m .  
f a b ry k i „ D o n a to r 1 , z a  o f ia rn e  p o p a rc ie  T o w . 
L u d o w e g o p rz e z d a ro w a n ie w a r to ś c io w y c h  
i p ię k n y c h  w y g ra n y c h  d la  lo te r j i f a n to w e j.

Z a rz ą d  T o w a rz y s tw a  L u d o w e g o .

0  K i n o  „ S ł o ń c e ' ‘ w y ś w ie t la  d z iś i ju tro  
p o  r a z  o s ta ł  n i n o w e  a rc y d z ie ło  p o ls k ie j w y ­
tw ó rc z o ś c i d ź w ię k o w e j p t . „ U w ię z io n a 1 1 (B ia  
łe  n ie w o ln ic e ) . D ź w ię k o w ie c  te n  n a  w c z o ra j­
s z e j p re m je rz e o g ó ln ie s ię p o d o b a ł , g d y ż ,  
ja k m ó w ią , p rz e w y ż s z a p o d o b n o g ra n y  
n ie d a w n o  ró w n ie ż  p o ls k i f i lm  p t . „ J a n k o  —  
m u z y k a n t" . W  ro la c h g łó w n y c h w y s tę p u ­
ją  a s y  p o lsk ie j k in e m a to g ra f j i: Z b y sz k o  S a -  
w a n , M a ria M a lic k a , O lsz a . K ry s ty n a  A n k -  
w ic z i in n i. —  N a s tę p n y  p ro g ra m  s e n s a c y j­

n y  „ P ro c e s D rc ifu « sa “ . ;

0  K i n o  „ D w ó r  W ą b r z e s k i * w y ś w ie t la  

d z iś p o  r a z  o s ta tn i „ M iło ść  w  k a jd a n a c h 1 , 

d ra m a t o b y c z a jo w y .

WIADOMOŚCI Z POWIATU.
O S T R O W I T E  p o d  G o l u b i e m .

W y r o d n a  m a t k a . 2 9 - le tn ia W ła d y s ła w a  
W o jn o w f ik a , s łu ż ą c a , c h c ą c u k ry ć p rz e d  
ś w ia le m  n ie ś lu b n e  s w e  d z ie c k o , z a k o p a ła  je  
n a ty c h m ia s t p o p o ro d z ie . D z ie c k o , w e d łu g  
z e z n a ń  z b ro d n ic z e j m a tk i, b y ło je sz c z e ż y ­
w e w  c h w il i, g d y  p rz y s y p y w a ła je z ie m ią .  
W y ro d n ą  m a tk ę a re s z to w a n o i o d s ta w io n o  

d o  s ą d u  w  G o lu b iu .

P I W N I C E .

D z i e c f o b ó j c s y n l . N ie z a m ę ż n a 2 7 - le tn ia  
s łu ż ą c a  W ilh e lm a  N a s sa  w  P iw n ic a c h  A g a ­
ta  B o re k p o ro d z iła d z ie c k o  p łc i ż e ń s k ie j , a  
c h c ą c u k ry ć je p rz e d  ó w ia te m , z a k o p a ła  w  
c h le w ie . S p ra w a  w y d a ła s ię  i p o lic ja  w d ro ­
ż y ła d o c h o d z e n ia , w  w y n ik u k tó ry c h n ie ­

l u d z k a  m a t k ę , k t ó r a  p i e r w o t n i e  z e z n a w a ł a .  

ja k o b y  d z ie c k o  r z u c i ła d o  c h le w u , g d z ie je  
p o ż a r ły ś w in ie , a re s z to w a n o i p rz e k a z a n o  
w ła d z o m  s ą d o w y m  w  W ą b rz e ź n ie . Ś le d z tw o  
s ą d o w o - le k a rsk ic s tw ie rd z iło je d n a k n a  
m ie js c u  o d m ie n n y  s ta n  f a k ty c z n y . U s ta lo n o  
m ia n o w ic ie , ż e B o rk ó w n a  p o  p o ro d z ie  d z ie c -

^onsWtucyjne posiedzenie Rady.
N a s k u te k z n a n e g o ju ż o s ta te c z n e ­

g o w y ro k u N a jw . T ry b u n a łu A d m in i­
s tra c y jn e g o  o ra z n a  p o d s ta w ie  r e sk ry p  
tu  p . w o je w o d y  p o m o rs k ie g o  z w o ła ł p .  
b u rm is trz S c h w a rz n a s o b o tę , d n ia 8 . 
b m ., k o n s ty tu c y jn e p o s ie d z e n ie n o w e j  
R a d y  M ie jsk ie j d o  s a ł i p o s ie d z e ń  w  r a ­
tu s z u . W  p o d a n y m  p rz e z  n a s s k ła d z ie  
R . M . z a sz ła z m ia n a o  ty le , ż e n a  s k u - .  
te k  r e z y g n a c y j k s . p ró b . Z a k ry s ia  i p .  
in sp . T a d e u s z o w s k ie g o w s z e d ł z l is ty  
n r . 4  p . C z a r  n o ta  - B o ja rs k i .

P o s ie d z e n ie z a g a ił o g o d z . 1 8 .1 5 w  
o b e c n o ś c i w s z y s tk ic h r a d n y c h o ra z  
c z ło n k ó w  M a g is tra tu p p . P u ty n k o w -  
s k ie g o , G ra b o w s k ie g o , M ila .n o w sk ie g o  
i d e le g a ta r z ą d o w e g o  p . D z ie rz g o w s k ie -  
g o  p a n  b u r m i s t r z  S c h w a r z , o d c z y tu ją c  
p o rz ą d e k  o b ra d  i w ita ją c  n o w y c h  r a d ­
n y c h , p rz y c z e m , o m ó w iw sz y  n ie z m ie r ­
n ie c ię ż k ie w a ru n k i , z w ła sz c z a g o s p o ­
d a rc z e , w  k tó ry c h  R a d a  M . z a c z y n a u -  
r z ę d o w a n ie , z ło ż y ł ż y c z e n ie o w o c n e j 
p ra c y  d la  d o b ra  i ro z w o ju  m ia s ta  i n a ­
s z e j O jc z y z n y . Z k o łe i p . b u rm is trz  
d o k o n a ł w p r o w a d z e n i a  n o w y c h r a d ­

n y c h  p o j e d y n c z o  w  u r z ę d o w a n ie  i o d e ­

b r a ł p r z y r z e c z e n i e  w  m ie js c e p rz y s ię g i  
p rz e z p o d a n ie  r ę k i .

M a r s z a ł k i e m  p o s ie d z e n ia k o n s ty tu c .  
w y b ra n y z o s ta ł je d n o m y ś ln ie n a js ta r ­
s z y w ie k ie m  r a d n y p . T e o f i l B a l ic k i ,  
k tó ry p o w o ła ł n a ła w n ik ó w p p . d ra  
P io tro w s k ie g o i D e rę g o w sk ie g o . P rz e d  
p rz y s tą p ie n ie m  d o  n a s t. p u n k tu  p o rz ą d  
k u  o b ra d , w y b o ru  p re z y d ju m  R . M ., z a ­
r z ą d z o n ą z o s ta ła 1 5 -m in u to w a p rz e r ­
w a  c e le m  p o ro z u m ie n ia  s ię .

P o  p rz e rw ie p rz y s tą p io n o  d o w y b o ­
ru  n a jp ie rw p rz e w o d n ic z ą c e g o R a d y  
M ie jsk ie j . Z g ło s z o n e z o s ta ły  k a n d y d a ­
tu ry p p . G ra je w sk ie g o , d r . P io tro w ­
s k ie g o  i A b ra m o w ic z a . W  p ie rw s z e m  
g ło s o w a n iu o d d a n o  g ło s ó w  n a p . G ra ­
je w sk ie g o 1 1 , n a d r . P io tro w s k ie g o  6 , 
n a  p . A b ra m o w ic z a  5  i 2  g ło s y  n ie w a ż ­
n e . P o n ie w a ż , p ie rw s z e g ło s o w a n ie w y ­
n ik u  p o z y ty w n e g o n ie d a ło , p rz y s tą ­
p io n o d o  d ru g ie g o  g ło s o w a n ia , w  k tó -  
r e m  p . G ra je w sk i o trz y m a ł 1 0 g ło s ó w ,  
p . d r . P io tro w s k i 8 , p . A b ra m o w ic z  5 . 
N ie w a ż n y  1 g ło s . D ru g ie g ło s o w a n ie  
ró w n ie ż b e z r e z u lta tu . W  t r z e c ie m , 
ś c is łe m  g ło s o w a n iu p o m ię d z y  p p . G . i  
d r . P ., p a d ło  n a  p . G ra je w s k ie g o  9 g ło ­
s ó w , a  n a  p . d r . P io tro w sk ie g o  1 0 . G ło ­
s ó w  n ie w a ż n y c h  5 . Z a te m  w ię k s z o śc ią  
w y b r a n y  z o s t a ł p r z e w o d n i c z ą c y m  R .  
M . p . d r . J a n  P io t r o w s k i , k tó ry , o b e j ­
m u ją c p rz e w o d n ic tw o , p o d z ię k o w a ł z a  
w y b ó r i s k ie ro w a ł d o  p p . r a d n y c h  a p e l  
o  s z c z e rą  w s p ó łp ra c ę d la  d o b ra  m ia s ta  
i je g o  m ie sz k a ń c ó w , g d y ż , a c z k o lw ie k  
o b e jm u je s ię s m u tn ą s p u śc iz n ę w  p o ­
s ta c i w y s o k ie g o  z a d łu ż e n ia  m ia s ta , g d y  
ró w n o c z e ś n ie w  d o b ie k lę s k i b e z ro b o ­
c ia  k a s y  m ie js k ie  m a ło  s ą  z a so b n e , je d  
n a k  r a d n i m u s z ą p rz y w s p ó ln y m  w y ­
s i łk u p o d ją ć z a d a n ie z n a le z ie n ia d ró g  
n a p ra w y  s y tu a c j i m ia s ta , b o  d la w y ­
p e łn ie n ia te g o  z a d a n ia z o s ta l i p o w o ła ­
n i .

N a  z a s t ę p c ę  p r z e w o d n i c z ą c e g o w y ­
s u n ię to  k a n d y d a tu ry  p p . P a w ła P io ­
t ro w sk ie g o , E ic h b e rg e ra , D e rę g o w sk ie ­
g o , N a d o ln e g o  i C z a rn o  ty  - B o ja rs k ie ­
g o . W  p ie rw s z e m  g ło s o w a n iu o d d a n o  
g ło s ó w  z a p . D e rę g o w s k im  4 , E ic h b e r -  
g e re m  5 , N a d o ln y m  6 , B o ja rs k im  6 i  
t r z y  n ie w a ż n e . W  I I . g ło s o w a n iu z a  
p p . B o ja r sk im  9 , E ic h b e rg e re m  6 , N a ­
d o ln y m  9 ; w  I I I . z a  p . B . 1 0  g ło s ó w , z a  
p . N . 8 i 6 n ie w a ż n y c h . W y b r a n y m  
p rz e to z o s t a ł p . C z a r n o t a  -  B o j a r s k i  
w ię k sz o ś c ią g ło s ó w . S e k r e t a r z e m  w y -

Odezwa Związku Kapłanów HUnitas>ł
S to su n k i g o s p o d a rc z e n ie p o p ra ­

w iły  s ię , le c z r a c z e j z a o s trz y ły . W  
n a jle p s z y m  o k re s ie  p ra c l ic z n i p ra ­
c o w n ic y  p ra c y  z n a le ź ć n ie  m o g ą , a  
c i , k tó rz y  ją p rz e jś c io w o  z n a jd u ją ,  
n ie  b ę d ą  m o g li z  z a ro b k u  o s z c z ę d z ić  
ś ro d k ó w  n a  u trz y m a n ie  w  z im ie . P o  
z a b e z ro b o tn y m i z a re je s tro w a n y m i  
je s t w ie lk a  r z e sz a  b e z ro b o tn y c h  n ie -  
z a re je s tro w a n y c h  n a  w s i.

T . z w . „ w o ln i ro b o tn ic y * 4 i l ic z n i  
c h a łu p n ic y  p o p a d n ą w o s ta te c z n ą  
n ę d z ę . M iło ś ć c h rz e śc i ja ń s k a i  
w z g lą d  n a  d o b ro  o jc z y z n y  n a k ła d a ją  
o b o w ią z e k  s p o łe c z n y  p rz y jś c ia  z  p o ­
m o c ą  b ra c io m , n ę d z ę c ie rp ią c y m .

D la te g o  w z y w a m y  w  Im ię C h ry ­
s tu s a  P a n a  w s z y s tk ic h  k a to lik ó w ', a -  
b y  w e d le  m o ż iio ś c i n ie ś li p o m o c  n ie ­
s z c z ę ś l iw y m .

K s ię ż a p ro b o s z c z o w ie s ta n ą n a |k o ła  w ą b rz e sk ie g o . (— ) K s . Ł o w ic k i.!  
c z e le  k o m ite tó w  p a ra f ia J n v c h , k tó - |_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ p re z e s .  j

k o  w p ie rw  z a b iła , t łu k ą c  g łó w k ą  je g o  o  ś c ia  
n ę , a  n a s tę p n ie  z a k o p a ła . O d n a le z io n e  z w ło ­
k i n ie m o w lę c ia z n a jd o w a ły  s ię  ju ż w  s ta n ie  
z u p e łn e g o ro z k ła d u , z c z e g o n a le ż y w n o ­
s ić , iż z a k o p a n e  b y ły  w  z ie m i o k o ło  4  ty g o ­

d n ie .

E ic h b e rg e r ,

b ra n o  w  I I I . g ło s o w a n iu  p . P a w ł a  P i o ­

t r o w s k i e g o  w ię k sz o ś c ią 1 4 g ło s ó w , z a ­

s t ę p c ą  s e k r e t a r z a  d o p ie ro  w  c z w a r te m  
g ło s o w a n iu p o  r e z y g n a c ji p . N a d o ln e ­
g o  1 4  g ło s a m i p . M a r k u s z e w s k i e g o  W o j  

c i e c h a .

• P o  w y b o ra c h  p re z y d ju m  p rz y s tą p io ­
n o  d o  w y b o ru k o m is y j m ie jsk ic h . Z g ło  
s z o n a p rz e z p . B o ja rs k ie g o l is ta n ie  
z n a la z ła a p ro b a ty , w o b e c c z e g o z a rz ą ­
d z o n o  p rz e rw ę d la u s ta le n ia d ru g ie j  
l is ty . P o  p rz e rw ie w  g ło s o w a n iu d o  
k o m is y j p rz e c h o d z iła  l is ta d ru g a  w ię k ­
s z o śc ią W y b ra n i z o s ta l i :

1 .  d o  k o m is j i f i n a n s o w o  - g o s p o d a r ­

c z e j p p . d r . P io tro w s k i , J e z ie r sk i , A -  
b ra m o w ic z , M a n ik o w sk i , G a sz y ń s k i , 
N a d o ln y , C a n d e r K o n s ta n ty , C h w ia łk o w  
s k i S t., J e z ie r sk i ;

2 .  d o k o m i s j i p o d a t k o w e j p p . d r .  
P io tro w s k i, N a d o ln y , E ic h b e rg e r , L o n t-  
k o w s k i , M a n ik o w s k i , K o łe c k i i M a rk u -  
s z e w sk i;

ś . d o k o m is j i r e w i z y j n e j G ó w n e j  

K a s y  M i e j s k i e j p p . M a k o w sk i A n to n i ,  
A b ra m o w ic z , P io tro w sk i P a w e ł, D e rę -  
g o w s k i , N o w a k ;

4 .  d o  k o m i s j i s a n i t a r n e j p p . d r . P io ­
t ro w s k i , L u b o m s k i B o le s ła w , C z e rw iń ­
s k i A le k s ., J a rz e m b o w s k i i S te fa n  K li­
m e k ;

5 .  d o  k o m i s j i d l a  o g ó l n y c h  s p r a w  
o p i e k i s p o ł e c z n e j p p . N a d o ln y , C z e r ­
w iń s k i A le k sa n d e r , B o ja rs k i , J e rz y ń -  
s k i , R y m k o w sk i i P io tro w s k i P a w e ł;

6 .  d o  k o m i s j i d l a  s p r a w  b e z r o b o c i a  
p p . C z a rn o ta - B o ja r sk i , M a n ik o w s k i ,  
J e rz y ń s k i;

7 .  d o  k o m . e l e k t r o w n i m i e j s k i e j p p .  

G ra je w s k i , S z c z u k a , Z ie lk e , G a s z y ń ­
s k i , K o łe c k i , M a n ik o w s k i , J e z ie r sk i ;

8 .  d o  k o m . w o d o c ią g ó w  m i e j s k i c h  
p p . K o łe c k i , W itk o w s k i ,  
N a d o ln y ;

9 .  r z e ź n i m i e j s k i e j p p .  

s k j L e o n a rd , M a n ik o w sk i , G a s z y ń s k i ,  
G ra b o w s k i J u l ja n ;

1 0 .  k a n a l iz a c j i m i e j s k i e j p p . J a r z y ń -  
s k i , K o łe c k i i C a n d e r ;

1 1 .  d o  k o m i s j i g o s p o d a r k i n a d  j e ­

z i o r a m i p p . J e rz y ń sk i , N a d o ln y , N o ­
w a k  i A n to n i M a k o w s k i.

W  o s ta tn im  p u n k c ie p o rz ą d k u o -  
b ra d p . C z a rn o ta - B o ja r sk i p o ru s z y ł 
s p ra w ę z m ia n y c z a su p o s ie d z e ń , je d ­
n a k ż e p p  r a d n i w y p o w ie d z ie l i s ię z a  
u trz y m a n ie m  n a ra z ie d o ty c h c z a s o w e g o  
z w y c z a ju . P . r a d n y E ic h b e rg e r z w ró - ’ 
c i ł s ię d o  p re z y d ju m  z p ro ś b ą o  w n ie ­
s ie n ie n a p o rz ą d e k  o b ra d n a s t. p o s ie ­
d z e n ia s p ra w  z m ia n y n a s ta n o w isk u  
o p ie k u n a s p o ł . i u z u p e łn ie n ia k o m is j i  
ro z je m c z e j d la s p ra w  n a jm u , z a p o w ia ­
d a ją c z g ło sz e n ie o d p o w ie d n ic h w n io ­
s k ó w  n a  p iś m ie . P o w y ja śn ie n iu  o b u  
s p ra w  p rz e z p . b u rm is trz a S c h w a rz a  
p . p rz e w o d n ic z ą c y d r . P io tro w s k i s o l-  
w o w a ł p o s ie d z e n ie  o  g o d z . 2 2 .1 0 .

A c z k o lw ie k o d n o ś n ie n o w e j R a d y  
M ie jsk ie j w ś ró d m ie sz k a ń c ó w m ia s ta  
n a s z e g o s n u te s ą n a jp rz e ró ż n ie js z e  
p rz y p u s z c z e n ia i p rz e w id y w a n ia , n a le ­
ż y je d n a k  ż y w ić n a d z ie ję , ż e c h o c ia ż  
n a p ie rw s z e m  p o s ie d z e n iu u w y d a tn iły  
s ię w ś ró d  p o je d y ń c z y c h p p . r a d n y c h  o -  
r a z p o s z c z e g ó ln y c h  g ru p  n ie k tó re d o ś ć  
o s tre  n a w e t a n ta g o n iz m y , n ie k ie d y  fo r ­
m y n ie b a rd z o  w y b re d n e j , to  je d n a k  w  
p rz y s z ło ś c i p ra c a p p . r a d n y c h  p o to c z y  
s ię w s p ó ln y m  w y s iłk ie m i z g o d n e m  
w s p ó łd z ia ła n ie m  n a d  r z e c z y w is tą s a ­

n a c ją s to su n k ó w  i s p ra w m ie jsk ic h .  
T e g o ż y c z y m y  n o w e j R a d z ie M ie js k ie j 
w  t ru d n e j p ra c y  d la  d o b ra  m ia s ta  i je ­
g o  m ie sz k a ń c ó w .

S z ó s ta k o w -

ry c h  z a d a n ie m  b ę d z ie z b ie ra ć o f ia ­
ry , m ia n , w  ś ro d k a c h ż y w n o ś c i i  
ro z d z ie la ć  je  w e d le  p o trz e b  b ra c io m ,  
n ę d z ę  c ie rp ią c y m .

S ą n ie je d n o k ro tn ie  g m in y , k tó re  
m a ło  lu b  ż a d n y c h  b e z ro b o tn y c h  n ie  
m a ją . I c h  o f ia ry  p ó jd ą n a p o m o c  
ta m , g d z ie w ię k s z a  je s t l ic z b a  b e z ­
ro b o tn y c h , k tó ry c h  o d n o ś n e  g m in y  
u trz y m a ć  n ie m o g ą .

P ra w d z iw e c h rz e ś c i ja ń sk ie m iło ­
s ie rd z ie je s t z a d a tk ie m b ło g o s ła ­
w ie ń s tw a B o ż e g o  w  c z a s ie i w ie c z ­
n o ś c i, o  o z e m  n a s  z a p e w n ia  Z b a w i­
c ie l s ło w y : „ b ło g o s ła w ie n i m iło s ie r ­
n i , a lb o w ie m m iło s ie rd z ia d o s tą ­
p ią 4 4 , i „ ja k ą  m ia rą  w y m ie rz y c ie , 
b ę d z ie i w a m  o d m ie rz o n e 4 4 .

Z w ią z e k  K a p ła n ó w ’ „ U n ita s 4 4 Z a rz ą d

Skutki „radosnej twórczości".
N a u c z y c ie l e  —  ż e b r a k a m i .

W  z a k ła d a c h  s z k o ln y c h w K ra ­
k o w ie p o ja w ia ją  s ię  ju ż z re d u k o w a ­
n i z  d n ie m  1 . l ip c a  n a u c z y c ie le  i n a ­
u c z y c ie lk i, z n a jd u ją c e  s ię  s k u tk ie m  
u tra ty  p o s a d y , w  s k ra jn e j n ę d z y ,  
p ro s z ą c  k o le g ó w  o  w s p a rc ie . W  K ra ­
k o w ie z a u w a ż o n o  ż e b rz ą c e g o  p o  k a ­
w ia rn ia c h  s ta rs z e g o , z re d u k o w a n e ­
g o  k ie ro w n ik a  s z k o ły p o w s z e c h n e j ,  
o jc a o b a rc z o n e g o  l ic z n ą ro d z in ą .

2 proc, remuneracji dla sana­
cyjnego posła.

D o  w y d z ia łu  p o w ia to w e g o  w  W a ­
d o w ic a c h  w p ły n ę ło  w  s w o im  c z a s ie  
z a ż a le n ie , w e d łu g  k tó re g o  W in c e n ­
ty  H y la z B rz e ź n ic y , s a n a c y jn y  p o ­
s e ł, m ia n o w a n y  p rz e z g ru p ę  p u łk o ­
w n ik ó w  n a „ p rz e d s ta w ic ie la lu d u “ , 
k u p ił o d  n ie ja k ie j J ę tk i E b e l w  B rz e  
ź n ic y  r e a ln o ś ć , s k ła d a ją c ą  s ię z d o ­
m u  m ie s z k a ln e g o i 2  m o rg ó w  g ru n ­
tu  o rn e g o  z a z ł . 1 4 ,0 0 0 . A b y  s ię  u -  
w o ln ić  o d  o p ła ty  s k a rb o w e j n a  r z e c z  
z w ią z k ó w  k o m u n a ln y c h , t . j . 2  p ro c ,  
c e n y  k u p n a , w n ió s ł H y la p o d a n ie  
d o  w y d z ia łu  p o w ia to w e g o  o  z w o ln ię  
n ie  g o  o d  te j o p ła ty . C z y ż  n ie  w s ty d  
p a n u  p a n ie  p o ś le  H y la ?  W y d z ia ł p o ­
w ia to w y  p o d a ro w a ł H y li 1 4 0 z ło ­
ty c h , p rz y s łu g u ją c y c h p o w ia to w i z  
ty tu łu  w s p o m n ia n e j o p ła ty  a  n a d to  
d o p u ś c i ł , a b y  m a lu tk a  i b ie d n a  g m i­
n a B rz e ź n ic a ró w n ie ż p o d a ro w a ła  
m u  d ru g ie  1 4 0 z ło ty c h  z te jż e  o p ła -  

ty -

Katastrofa kolejowa.
R y g a , 9 . 8 . —  U b ie g łe j n o c y

p o d  M e llu s c h i n a  l in j i R y g a —  S tra n d  
w s k u te k z łe g o n a s ta w ie n ia z w ro tn ic y  
z d e rz y ły  s ię d w a  p o c ią g i o s o b o w e . T rz y  
w a g o n y  u le g ły z n isz c z e n iu . J e d n a  k o ­
b ie ta  z o s ta ła  z a b ita , a  5  o d n io s ło  r a n y ,  
w  te m  je d n a  c ię ż k ie . K o m u n ik a c ja  n a  
te j l in j i b y ła  p rz e rw a n a d o  g o d z . 8 -e j  
r a n o .

Skradzione granaty odnalezio­
no.

Ł ó d ź , 9 . 8 . ’J .:. . —  W  d n ia c h  2 5 , 2 6  s ty c z ­
n ia  d o k o n a n o  k ra d z ie ż y  a m u n ic ji p rz e w o ż o ­
n e j z G a łk ó w k a d o C z ę s to c h o w y d la ta m ­
te js z y c h  fo rm a c y j w o js k o w y c h . D z iś p o u -  
p ły w ie k ilk u m ie s ię c y a re s z to w a n o s p ra w ­
c ę k ra d z ie ż y a m u n ic j i A n to n ie g o Z ię b ą  
m ie s z k a ń c a w s i D o b ry sz y c a , p o w . n o w o ra -  
d o m sk i. R e w iz ja w y k ry ła w  s to d o le Z ię b y  
u k ry tą a m u n ic ję , p o c h o d z ą c ą z k ra d z ie ż y  
Z ię b ę i d w ó c h  s y n ó w  a re s z to w a n o , d o m  z a f  
o p ie c z ę to w a n o .

Kandydatura p. Jędrzejewicza.
W a rs z a w a , 1 0 . 8 . T e l. w ł. —  J a k o k a n  

d y d a t n a o p ró ż n io n e p rz e z z g o n d r . C z e r  
w iń sk ie g o  s ta n o w is k o  m in . o ś w ia ty  je s t w y  
m ie n ia n y  je d e n  z  p rz y w ó d c ó w  s a n a c ji , p p s e -  
B B  J ę d rz e je w ic z .

Zbrojenia armji sowieckiej.
B ru k s e la , 9 . 8 . , . —  „ N a tio n  B e i­

g e 4 4 d ru k u je s e n sa c y jn y  a r ty k u ł n a  te ­
m a t z b ro je ń  R o s ji s o w ie c k ie j . D z ie n n ik  
te n  p o d a je , iż s ta n  l ic z e b n y  c z e rw o n e j  
a rm ji d o c h o d z i d o  8 m il  jo n ó w . P ró c z  
te g o  is tn ie je s z e re g s to w a rz y s z e ń  m ili­
ta rn y c h  k o b ie c y c h . W e d łu g  d a n y c h  s o ­
w ie c k ic h , ju ż w  r . 1 9 2 8 is tn ia ło  w  R o ­
s j i 3 1 .5 0 0 s to w a rz y sz e ń , z a jm u ją c y c h  
s ię s z k o le n ie m  w o js k o w e m , o ra z 3 .2 0 0  
s trz e ln ic . O b e c n ie  is tn ie ją d la lu d n o ś c i  
c y w iln e j s z k o ły  r a d jo te le g ra f is tó w , o b ­
s łu g i ta n k ó w , lo tn ic z e , a  n a w e t s z k o ły  
t r e s o w a n ia  p s ó w  w o js k o w y c h i g o łę b i.

I n t e l i g e n t n y  p ie s .

—  M ia łe m  d a w n ie j p s a  ta k  in te l ig e n tn e  
g o , ż e u m ia ł o n  o d ró ż n ić d ż e n te lm a n a o ć  
ła jd a k a .

—  A  c o s ię z n im  s ta ło ?
—  M u s ia łe m  g o  s p rz e d a ć , b o  m n ie , s z e l­

m a , u g ry z ł .

N a s i M J ą .

W  c z a s ie w o jn y ś w ia to w e j. R o z m a w ia  
d w ó c h Ż y d k ó w  z W ło c ła w k a :

N y , S z y m c h e , c o  s ? y c b >  j n a  f ro n tu ?
— C o  m a  b y ć  s ły c h < 7  N a s i t i ją !

W u s  h a js t —  n a s i?  k tó rz y  n a s i?
—  W u s h a js t „ k tó rz y  n a s i" ? C i c o b iją

|V  ’



Str. 4 GAZETA WĄBRZESKA — Wtorek, dnia 11. sierpnia 1931 r< M r. 92.EDCBA

K Ą C IK  R A D IO W Y

W t o r e k  1 1  s ie r p n ia .
Poznań, 7.15— 8.00 G azeta Poranna. 13.05 

— 1400 K oncert gram ofon. 14.00— 1415 N o­
tow ania giełdy pień, i cen. targ. R zeźni 
m iejskiej. 14.15— 14.30 K om unikaty gosp- 
roln. 194)0— 2015 D odatek do G azety Po ­
rannej. 2^.15— 24  00 M uzyka taneczna.

Warszawa. 11.40 Przegląd Prasy K rajo­
w ej. 11.58 Sygnał czasu. 12.10 M uzyka gra­
m ofon. 13.10 K om . M eteor. 14.50 K om . gosp. 
15.25 „Losy zbiorów polskich na r. 1831 il. 
15.45 „Chw ilka lotnicza'4 . 16.00 M uz. gra- 
m of. 16  45 K om . C entr. B iura Ilydrog. 17.15  
Płyty gram of. 18.00 K oncert popularny. 
W ykonaw cy: O rkiestra P. R . D or. G utow ­
ska (sopr.). 19.00 R ozm aitości. 19.20 Płyty  
gram of. 1940 G iełda roln. 19.55 K om . M e­
teor. 20.00 Pras. D zienn. R adj. 20.10 K om . 
sportow y. 20.15 K oncert z D oi. Szwajc., po ­
św iecony m uzyce skandynaw skiej. 22.00  
„M łodzież aktorska daw niej a dziś'4 . 22.15  
D od. do Pras. D zień. R adj. 22 20 K om uni­
katy.

Katowice. 12.10 K oncert gram of. 1510  
K om . Polsk. Zw . Zezesz. G ospod. W oj. Sl. i 
16.00 A udycja dla dzieci. 16 15 K oncert gra­
m ofon. 17.10 Interm ezzo m uzyczne. 19.00  
C odz ode. pow ieść. 19.15 R ozm aitości. 19.30  
Jerzy Langm an. „H aft biały i kolorow y na  
Śląsku 4’ . 19.50 K om . sport.

Wilno. 12  05— 13.10 M uzyka polska (pły­
ty) ’. 16.50— 17.10 „W alka o byf odczyt ze 
Lw ow a. 1710— 17.35 M uzyka (płyty). 17 35  
— 18.00 „O w ieku ziem i i gw iazd 44. 19.00  
K om . Zw. gim n. „Sokół44. 2300— 24.00 K a­
baret (płyty).

Lwów. 12.10 K oncert gram of. 15.10 M u­
zyka gram of. 15.45 Lw ow ska chw ilka lot­
nicza 16.00 M uzyka gram ofon. 1610 A udy ­
cja dla najm łodszych. 16.30 M uzyka gra­
m ofon 17.10 M uzyka gram ofon. 17.35 O d  
czyt z K rakow a. 19.00 R ozm aitości. 19.20  
„O brona Trem bow li44. 19.35 M uzyka gra­
m ofon

Medjolan. 21.00 K oncert sym fon _ w okal- 
no-instrum enit. — G iovanni M anorita (te­
nor), A ngelo B elm onte (baryt.).

Ś r o d a , 1 2 . s ie r p n ia .

Poznań. 7.15— 8.00 G azeta poranna R . P. 
13.00— 14.00 K oncert gram ofon. 14.00— 14.15  
N otow . giełdy pień, i zboż.-tow arow ej. 14.15- 
14.30 K om unikaty gosp.-roln. 19.00— 20.30 
D odatek do G azety porannej, 20.30— 22.00  
K oncert m uzyki lekkiej.

Warszawa. 11.40— 11.55 Przegląd Prasy  
K rajowej. 11.58 Sygnał czasu. 12.10 M uzyka  
gram ofon. 13.10 K om . M eteor. 14.50 K om . 
gospod. 15.25 „W śród książek'4. 16.45 K om u­
nikat harcerski. 16.00 Program dla dzieci 
m łodszych. 16.30 M uzyka gram ofon 16.45  
K om unik. C entr. B iura H ydrog. 16.50 R a- 
djokronika 17.15 Płyty gram ofon. 18.00 M u ­
zyka lekka. 19.00 R ozm aitości. 19.20 Płyty  
gram ofon. 19.40 Skrzynka pocztow a roln., 
19.55 K om . M eteor. 20.00 Pras. D zień. R adj. 
20.10 K om unikat sportow y. 20.15 Feljeton  
m uzyczny pt. „Ze w spom nień o W ładysła­
w ie Żeleńskim 4'. 20.30 K oncert solistów . 
N ina G rudzińska (m ezzosopr.), U m beto M ac- 
nez (tenor), Stanisław Frydberg (skrzypce). 
21.00 K wadrans literacki. 22,00 Feljeton pt. 
„N ad polskiem m orzem ". 22.15 D od. do  
Pras. D ziennika R adjow ego. 22.20 K om uni­
katy." 23.30— 24.00 M uzyka lekka i taneczna.

Katowice. 12.10 K oncert gram ofon. 15.10 
K om . Polsk. Zw . Zrzesz. G ospod. W oj Śl. 
15.45— 16.00 Program dla dzieci m łodszych. 
16.30 Interm ezzo m uzyczne. 17.35 O dczyt z 
K rakow a. 19.00 C odz. ode. pow ieść. 19.15  
R ozm aitości. 19.30 Inż. Stanisław N itsch: 
„Ze św iata —  odkrycia, zdarzenia, ludzie". 
23.00 Skrzynka poczt w jęz. franc.

Wilno. 12.05— 13.10 M uzyka hiszp. (płyty) 
16.30— 16.45 K oncert dla m łodzieży (płyty). 
17.10— 17.35 D uety śpiew acze (płyty). 17.35—  
18.00 N ajpiękniejsze zam ki polskie. 19.15—  
19.35 W ycieczka do B erezw ecza G łębokiego.

Lwów. 12.10 K oncert gram of. 15.10 M u ­
zyka gram ofon. 16.30 K oncert gram ofon. 
17.10 Sport autom obilow y. 17.25 M uzyka  
gram ofon. 17.35 O dczyt z K rakow a. 19.00  
R ozm aitości. 19.20 Pogad. literacka p. Idy  
W iniew skiej.

Bukareszt. 21.45 Solo fortepian, pani E. 
Loebel.

Monachjum. 17.05 „Zm ierzch B ogów 44, op. 
w 3 akt. W agnera.

D o  p r a c o w n ik ó w  m o n t e r ó w  
P r z e m y s łu  E le k t r o t e c h n ic z n .

W szystkie inne zaw ody w państw ie Pol­
skiem są zawodow o zorganizt \ane. W szy­
stkie razem tw orzą jakoby jeden w ielki 
gm ach naszego Państwa. Jednakże jednej 
cegiełki w  tym w ielkim  gm achu braknie, a  
m ianow icie jednej silnej organizacji Zaw o­
dow ej Pracowników Przem ysłu elektro ­
technicznego na całą R zeczpospolitą Pol­
ską.

Jeżeli zorganizow ani zw arcie, jak jeden  
m ąż, staniem y gotow i w szeregu do pracy i 
pokażem y co um iem y, to napew no K oledzy  
zobaczycie, że panow ie pracodaw cy nas sza­
now ać i pow ażać będą i odnosić się do nas  
jako ludzi godnych m iana pracow nika  
przem ysłu elektrotechnicznego oraz obyw a­
tela Polaka. W stępujcie m asow o do naszej 
organizacji zaw odow ej, rozciągającej sw e  
potężne skrzydła na całym obszarze Pań ­
stw a Polskiego.

W stępujcie do O kręgu Pom orskiego  
Zw iązku Pracow ników Przem ysłu elektro ­
technicznego w G rudziądzu, ul. G roblow a 
5, telefon 294.

Po inform acje zgłaszać się pod w yżej po ­
danym adresem , na które szczegółowych  
odpow iedzi oraz cennych rad udzielać się  
>ędzie.

Zw iązek Pracow ników Przem ysłu Eiektro- 
technicznego w G rudziądzu.

Szanghaj. — W tutejszej kolonji 
brytyjskej panuje żyw y niepokój o  
los w icehrabiego de Siboura, który  
w sobotę rano odleciał z Pekinu do  
N ankinu, by spotkać się z posłem  
brytyjskim , którego m iał zabrać z 
sobą do Pekinu. D ziw nym zbiegiem  
okoliczności poseł brytyjski baw ił w  
N ankinie, celem zaprotestow ania  
w obec rządu chińskiego przeciw ko  
zaginięciu pew nego obyw atela bry ­
tyjskiego, którego zw łoki, jak poda­
ją dzienniki chińskie, zostały ostat­
nio znalezione. .

G ie łd a  z b o ż o w a .
Poznań, dnia 7. 8. 1931

Warunki: Handel hurtowy, parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standardy: a) żyta 692,5 gr. (117,9  

f. w . h.), b) pszenicy 735,5 gr. (124,8 f. w . h.), 
c) jęczm ienia przem iałow ego 667,0 gr. (113,1  
f. w . h.), d) ow sa 464,5 gr. (77,5 f. w . h.)

„Ceny orjentacyjne"  
Parytet Poznań

Żyto now e —  zdrowe, suche, 
zdatne do przem iału  17.50—  18.25
U sposobienie spokojne.

Pszenica now a zdrow a sucha, 
zdatna do przem iału . . . 18.75—  19,75

U sposobienie spokojne.
Jęczm ień now y przeciętnej ja­

kości .  ......................... 16,00— 17,00
U sposobienie spokojne.

O w ies pastaw ny now y . . , 18,00- 19,00
U sposobienie spokojne.

M ąka żytnia 65% w ł. w ork 30,50—  31,50  
U sposobienie spokojne.

M ąka pszen. 65% w ł. w ork. 32.00—  34,00  
U sposobienie spokojne.

O tręby żytnie ....  12,00— 12,75
O tręby pszenne . . » 12,50— 13,50
O tręby pszenne (grube) . , 13,50—  14,50
R zepak ................................ 26,00  —  27,00
G roch V ictoria . . . 25,00—  28,00

O gólne usposobienie spokojne.

S a m o b ó js t w o  in ż y n ie r a .
W arszaw a, 9. 8. Tel. w ł. — W czoraj o  

godz. 8 w ieczorem w m ieszkaniu w łasnem  
przy ul. W ilczej 30 w ystrzałem , z rewolw e­
ru w  skroń pozbaw ił się życia 40-letni Em il 
K ordaba, inżynier-agronom . K ordaba przed  
przybyciem  pogotow ia zm arł. Przyczyna sa­
m obójstw a nieznana.

W ydaw ca
„Gazeta W ąbrzeska 44 Sp. z ogr. odp. 

R edaktor odpowiedzialny:
A ntoni C zerw iński, W ąbrzeźno, G órna 3. 

Za ogłoszenia R edakcja nie odpow iada.
Druk: Drukarnia Toruńska S. A, 

w Toruniu.

D nia 6 sierpnia br. o godz 9-tej w ieczorem zasnęła w B ogu po krótkich, lecz  
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakram entam i św . nasza najukochańsza, najtroskliw sza  
i najdroższa m atka ś . p .

Julianna z g im  RathowsRa
w 63 roku życia, o czem donoszą w ciężkim sm utku pogrążeni

s io s t r y  i b r a c ia .
C z a p le  pow . W ąbrzeźno, dnia *6. V III. 1931 r.

Eksportacja zw łok do kościoła parafialnego w U nisławiu pow iat C hełm no  
i nabożeństw o żałobne odbyło się w poniedziałek, dnia 10 sierpnia o godz. 8-m ej rano, 
poczem  odprow adzono zw łoki na w ieczny spoczynek.

O sobnych zaw iadom ień się nie w ysyła.

S in g e r U W A G A

B e z p ła t n y  k u r s  
szycia, m odnych haftów artystycznych, cerowa­
nia i kroju urządza: am erykańska spółka akcyjna  

S in g e r  
S e w in g  M a c h y n e  C o m p a n y  

o d  d n ia  2 4 . V I I I . d o  5 . IX . b . r .  
w W ąbrzeźnie przy ul. H allera 9. 

B liższych w iadom ości udziela  

K a z im ie r z  G u ld a  
w W ąbrzeźnie ul. H allera 4.

Maszyny do szycia 
w szelkiego rodzaju, części do m aszyn, igły, nici, 
oliw ę, etc. poleca po w arunk najdogodniejszych

S in g e r
Sew ing M achine C om pany  

K a z im ie r z  G u ld a  
W ą b r z e ź n o  u l . H a lle r a  4 .

O g ło s z e n ie .
Szanow nym członkom  K asy C horych na  

pow iat W ąbrzeźno podajem y do w iadom o­
ści. że p . Z ió łk o w s k a , akuszerka z W ąb­
rzeźna, n ie  p o s ia d a u p o w a ż n ie n ia  do  
udzielania pom ocy akuszeryjnej członkom  
K asy C horych.

Tow arzystw o A kuszerek  
na pow iat W ąbrzeźno  

za Zarząd
O . O a lc z e w s k a  przew odnicząca.

[ilśti zapasowe do mnyn żoiwnytli 
wfielllitii systemów ..oryoinalnc“ i krajowego wyrolm 
-7—w— poleca po cenach bardzo korzystnych ss

F r a n c is z e k  B a lc e r s k i  -  M ę i ję ią u  
W ą b r z e ź n o .

U c z e ń  
f r y z je r s k i 
potrzebny zaraz.

Pierw szeństw o m ają  
zam iejscow i.

S a lo n  f r y z je r s k i  
dla Pań i Panów

B . C z a jk o w s k i
K ościuszki 5

k

Kupuje
b u t e lk i

1 Itr., ‘/2 Itr., 7, Itr.

Dioseija poił Korona wł.
Ł u c ja n  L e ś n ie w lc z .

Nietkanie
IllllllllillllllllllllllUllllllllllillililllllllll 

3-pokojow e  z kuch ­

nią do w ynajęcia. 

U l. N ow a nr. 4.

Przetarg przymusowy. 
D nia 13. 8, br. o godz. 
12,30 po pot. sprzedaw ać 
się będzie w drodze  
przym usow ego przetar 
gu u p. B ernarda Skoc- 
kiego w W . Pułkowie: 
1 lokom obilę do m łóce­
nia, którą się odda naj­
w ięcej dającem u za go­
tów kę. Jar-anow ski, w ójt

Narzędzia
i przybory do s a m o c h o d ó w , z m asy kon ­

kursow ej tanio do sprzedania, d-425

T o r u ń , C h e łm iń s k a S z o s a n r . 3 3 .

Przetarg przymusowy. 
D nia 11. 8. br. o godz. 
1 po południu sprzeda­
w ać będę w  drodze prze­
targu przym usow ego  
najw ięcej dającem u za  
goów kę u p. Feliksa  
C egielskiego w K siąż­
kach: 7 w archlaków , 8 
m orgów pszenicy na  
pniu. G łów czew ski, ko ­
m ornik sąd. W ąbrzeźno

P s z c z o ły

z ulam i, roje w cenie  
10 — 15 zł w ysyła: 
„Patoka 4-, K upczyńce 18, 
poczta D enysów , (d  5750

P ie r w s z e n a jn o w o c z e ś n ie js z e  

k in o  d ź w ię k o w e  

S Ł O M C E  
w ła ś c ic ie l F r . S z y m a ń s k i .

D ziś w poniedziałek i jutro w e w torek, po raz ostatni 
w ielki polski dźw iękow iec  

U W IE D Z IO N A
( „ B ia łe  n ie w o ln ic e 1 1 )

w g. scenarjusza L. B ELM O N T  A .

N astępny program słynny dram at krym inalny , który  
w zbudził sensację w św iecie całym  

PROCES DREIFUSSA
Przepiękne nadprogram y.


